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tak, że dopiero badania laboratoryjne ullozli-
wiają nalezyte r ocą badań
laboratoryjnych, nych i do.
kladnej analizy udaje się
stwierdzić ogniska 1eptospirowe, U zwierząt
wedle autorów an-ierykańskich obraz kliniczny
nra bardzo, szeroki v,achlarz i niekiedy na] pod-
starvie obraas klinicznego w żaden sposób nie
jesteśmy lv stanie rozpoznać tego schorzenia.

Na podstawie wynikórv badan przeprowadzo-
nych na terenie Polski rlożna wysunąć następu-
jące ivnioski:

l) l{a terenie Polski występują lcptospirozy
u ludzi, zwierząt domowych, ]isów i gryzoni
(szczurów, myszy i myszowatych) .

2) Leptospiry występując: na terenie Polski

nalcżą Co typórł,: L. icterohttemorrhagiae, L. ca-
nicoLa, L. sejró, L. scłxhoebIng, L. pomonu
i L. mitis.

3) Zwierzęta donlowe rnogą byó źródlem in-
fekcji dla 1udzi.

4) Zagadnienie leptospirtlz w Polsce wyn]aga
dalszlch, dokładnych studiórv, zwlaszcza w od-
n.iesieniu do epizoottoJogii, epidemiolcgii, pfo-
filaktyki i terapii, oraz ścisłej współpracy terenu
z. pracowniatni zajnującymi się iyln zagadnie,
nlel]-l.

5) Leptospiry mogą spowodować w populacji
zv,,ierzęcej dtlże straty ekono,miczne, a wśród
społeczeńsl,wa duże straty roboczo-godzin.

Piśmiennictwo poJskie, ol_.ejrnujące 19 pozycji,
rrlożna aLrzynlać na żądanle oci autct,lł.

RYSZARD GANASINSKI
Łódź

Pryszczyca u

Millro stalego stclsorł,atlia środków zapobie-
gawczych, epizootie pryszczycy rnogą rvystępo-
wać u zwierząt racicowych dzikich, żyjących
,w ogrodach zoologicznych 1ub rezerrł,atach zlvie-
rzęcygh. Zwierzęta racicowe, żyjące dztko to zna-
czy na wolności, nawet przy bardzo silnym roz-
przestrzenieniu się pryszczycy wśród zl,vierząI
domowych, bardzo rzadl<o zapadają na tę cho-
robę. Dlatego też nie mogą one być urvażane
za przenosicieli i siewców rvirLtsa pryszczycy.
W piśnliennictwie polskim Krauss i Cena
cytują jeden przypadek prar,vdopodobnego za-
chorowania bydla donlowegcl w satnotnej za-
grodze pod 1asem od saren. B arie] s i Cl as-
s e n opisują dwa przypadki pryszczycy u jc-
1eni; w jednl,nl przypadku cńoroba z jelenia
przeniosła się na bydło dorrro\ye, w druginr przy-
padku odwrotnie choroba wystąpiła wskutek za-
każenia się od bydla domowego. S t r o tl na
podstawie danych z literatury śu,iator,vej i lvłas-
nych protokólów sekcyjnych sprzeciwia się
twierdzeniu jakoby zwierzęta dzikie. v,rolno
żyjące nlogły być sier,vcani pryszczycy. Autor
podaje szereg przykładów prz1lly.ior".go orrryl-
korvego rozpoznania pryszczycy u zwierząI dzi-
kich, oraz zaznacza, że w ciągu 30 1at (do
193B r) na całym świecie rozpoznano prawidlo-
w9 i opisano jedynie 5 przypadków zachorowań
zwierząt dzikich na pryszczycę, Wśród zwierząt
dzikich - pustorogich, wecllug obserwacji O1ta
i Stróie go, kozica jest najwrailiwsza na za-
tażenie wirusem pryszczycy, Zwierzęta racicowe
pełnorogie są bardzo, odporne na pryszczycę.
zauważono, że jelenie i sarny nie chorowały na
pryszczycę, ntino bezpośredniego sąsiedztwa
z chorynr zwierzęciem lub nawet wtedy, gdy by-
ły doglądane przez karmiciela, który równo-
cześnie opiekował się choryn bydłem, a nawet
wtedy gdy podchodzily do paśników przezna-
czonych dla ciężko chorych żlbrow w Pszczynie

526

zwierząt dzikich
rv 1953 r. W ogrodach zoologicznych i rezcrwa-
tach owil llo i

nych ąt jak b

zebtl, si, yaka,
sarn, i, łosi, a ,

błądów, owiec, kóz, mulfonów i dzików, Słonie

rorvała cala rodzina tapirórv. Róhrer opisał

Atakujący zwierzęIa dzikie wirus pryszczycy po-
siada wielką rozsiewalność i wytrzyrrrałość, zja,
dliwość natomiast w zalezności od typu wirusa
wykazuje o1brzyrnie wahania. Wirus znajduje się
w chorym zwierzgciu jedynie lv okresie gorącz-
kowym tzn. przez 11 dni, w któryrn krerv, mocz,
ślina i kał rrrogą być źródłem zakażenia. W śro-
dor,ilisku zewnętrznym wirus może zachować z,ja-
dliwość znacznie dlużej, Plyn z pęcherzy prysz-
czycowych rvg. Wys z e1 eski e go zachowuje
zjadliwość na $/ełnianytn ubraniu przez 14 dni,
na sierści zwierzęcia przez 28 dni, w sianie 105
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dr'i, otrębach 140 drri, nawozie 39 dni, wg
Móhllnanna w wodzie przez 4 tyg., na pa-
strvisktt w nriesiącach czerwcu i 1ipcu przez 7 dni.
Ta naclzwyczalna wvtrzytnałość wirusa w śrcdo-
wisku zelł,nętrznyln jest jego najniebezpieczniei-
szą cechą, zawsze grożną dIa zwierząt dzikich
racicowych zgronladzonych w ogrodach zoo1o-
gicznych lub rezerwatach. Wielką rozsiewalność
oraz różnorodną zjadliwość wirusa zanotowano
w czasie epizoocji prys7czycy w naszych ogro-
dach zoologicznych w Warszawie, Lodzi, Krako-
lvie, \łrrocławiu oraz rezerwatach w Gorcach,
Pszczynie, Niepołonlicach i I(alnpinosie. Prze-
llieg pryszczycy \\r ogroclach zoologicznych był
lagodn,y, przeważnie kończy| się na przechoro-
lvaniu nielicznych sztul<, bez zejść śnricrtelnych.
w rezer,,r,atach żubrów przebieg choroby był pio-
rrrnujący, atakujący wszystkie tallr znajdltjace się
sztuki, oraz połączony z clużą ,ślliertelnością.
\\/ rezerrvacie 1osi rv Kantpittosie trritło zachoro-
wania wszystkich sztuk nie zanotowallo padnięć
Do rezerri,attl żttbróu, rv Pszczyll_ie wedłrrg da-
nvch uzvskallycfi orl lek, wet. wifus zostal prze,
niesiony przez 1eśniczego, który 14 grltdnia
l953 r. b5,ł na naradzi,e robo,czej rv Dllręilg|i 1ą,
:lólr. \l Rybniku - w miejscowości zapo,,vieirzo-
nei ocl 12.XII. \łr okolicznych rvioskach przelega-
iacygh bezpośrednio do lasó..v pszczyńskich nie
strvierdzono pryszczycy.

Niedokladrre lub ni:starannie w_vdezyniekot,a-
ne satttochoclv cieżarorvł: PKS-u, które zabierały
z rezcrrłlatu r,v Niepolorlicach żLrbry, stały 5ię przy-
cz\ina rvvbttchu prvszczvcy \ł, tatntejszyt-tl reler-
u,acie, prarvdopodobnie przyczyna rvybuchu
J)r,ys7grr.u w rezefwacie clla iosi w I(ampinosie,
r,vobec nie stwierdzenia je| w okclicznych wir;s-
kach, była zakażo,na pasza.

ściekać na zietl,lię. Taki satrl wypłyr,v, ale rv rnniej-
sze1 ilości, ,-,,-,o2g,,wydobyv,ać: się z l^,ozdrzy.
W tyrn okresie dokładnym batlanien klinicznym
clto,rego zwierzęcia można stwierdzić w jarnie gę-
bowej, na wargach, clziąslach tlraz jęz;lk1 pęche-
rze lub owrzoclzenia jak rórvnir:ż w szparze mię-
dzyrat:icowej. tJ niektórych sztul< w,vstępuje śltr.
zowo-ropny rlzypłyrv z u,orkó.w spojówkowych.
Niekiedy można znaleźć na zie ilti kawalki złusz
czonej błony śluzowej języka, a w kale krew
oraz całe platy złuszczonego nabłonka przewodu
pokartrtou,ego. Prócz tych 1ypowych objarvów za-
1-1,oiowano,,vystępowanie objatvólv nerwowych
u jelerri w Bois de Vincenncs, tL aniyJo,p (V ij l-
ker w Lipsku), u renilerów (\\ritkowski

w Poznaniu), u żubrów (Wcisło lv Pszczynie)
oraz u jeżozwierza w Lipsku (Róhrer).
W Pszczytlie stary byk - żubr rv grudniu 1953 r.
w czasie ataku szału, wyrwał z korzeniami so-
snę; u wszysikich pozostałych cllorych sztuk rvy-
stępowały ol-.jauzy ogólnego porażenia. Z ner-
rvowych objarvów górują zaburzenia koordy-
nacji ruchorvei kończvn i karkn oraz ogól-
ne porazenic. Objawy te jak przypuszcza się są
,,vynikiem intoksykacj i ośrodkowego systetrru ner-
wowego, wywołanej wirusetn przepasażowanym
przcz dzikie zwlerzęta, Pasaze takie mogą spo-
wodować znianę tropizmu zarazka, w nastęD-
stwie którego wirus epitelotronowy stal'e się
neurotropowym, Pryszczyca u bydła dzikiego
oraz reniferórv przebiega typowo, z wszystkinli
ob jarvatrri rvystępującymi u bydła domowego.
Swinie są dosvć odporne na pryslczycę, u nich
przeważaią objawy zaatako,wania kończyn, mia-
nor,l,icie szpary międzyracicowei, U słoni stwier-
clzono w jamie gębowej, na języku, dziąsłach, pod-
niebienitr i policzkach pęcherzvki wielkości dużei
fasoli; także błona śluzowa trąby moze posiadać
pęcherzylti. U sloni padłych wskutek pryszczycy,
zanctowano sekcyjnie zmiany chorobo,we błony
śluzowej całego przewodu pokarn]owego od ja-
nry gębowej .do odbvtu..Młode sł,onie chore na
pryszczycę giną wśród objawów silnego wynisz-
czcnia i bie§unki. U starych slon.i proces choro-
borł,}, kończy się zwykle ponryślnie. Niekiedy na
granicy kopyt i pocleszv,y, lv następstwie pęka-
nia pęcherzyków. tworzą się bardzo bolesne i ro-
piejące wrzodv. \\/ plzypadkach pękania podesz-
wy i zakażenia clrobnoustrojami ropotwórczymi,
ropa drąży pod podeszwą i moze nawet oddzielić
całą po,deszu,e od tworzywa; stan taki jest bar-
dzo bolesny i niebezpiecznv dla słoni. Obraz cho-
Lollo.wy u jczozrł.ierza nie jest charakterystyczny
clla pryszczyc)/. Strvier clzono jedynie ograniczone
ubytki na r,vargach a przed samą śmiercią kula-
wiŻnę silnego stopnia 1 yzysięk surowicy jednej
łapy; rvg R óh r er a jeżozl,vierz padł tak szybko,
że nie mogło doiść do tworzenia się typowych pę-
cherzyków pryszczycowych.

Epizoocie pryszczycy grasuiące okresowo w na_
szyrn kraju zaw-\ze zagrażały i dalej zagrażają
ogrodoni zoologicznynr i rezerwatom zwierzęcym.
\Vróblerł,ski, który w laiach 1906-1909
pracoił,ał w puszczy hiałowieskiej, w swej pracy
o tantejszym żubrz,tl podaje, że w czasie swego
pobytu w p,Jszczy trzy razy panowala tam prysz-
czyca wśród żubrórł, ,które chorują wśród tych
samygh objawów, co bvdło domowe. Choroba za-
czyna się poslrlutnit:ttiem i nieprzyjmorvaniem po-
karmów, lv kątach warg pojawia się pieniąca,
ciąglilva ślina, poczeln występuje kulawizna
przednich i tylnych liończyn. Nie zawsze jednak
clroroba kończy się wyzdrowienienr, ktore za|eży
od rvieku chorych żttbrów i po,r-y roku. Sztuki
l>atd.zo stare i barrlzo młode chorują zn,acznie
ciężej or1 sztuk w pełni wieku, pożna jesień i zi-
]l]a są najniebezpiet:zniejszymi okresami dla
sztuk chcrych, Mianowicie przychodzi do niedo-
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nlogi przedżolądków i rr:szty prze,"vcldu pol<artno-
lvego i występuje biegunka, która prowadzi do
ogólrrego wy,cieńcz-enia i śrrlicrci przed nadej-
Sclem WloSny.

Na przelonrie l929lil() roku pryszczyca przedc-
stała się do ogroclu zoo|ogicznego w Poznaniu;
zachororvał wówczas hizon oraz całe stado, reni-
fcrólv. Objawy wystęoujące u bizona ograniczały
się do ślinotoków i utraty apetytr_r. Stado renife-
ró.u, w ilości 6 sztuk. chorowalo rvśród objawów
ogólrrie znanych i char-akterystycznych dla prvsz-
czycy, do których dołączyło się podniecenie ru-
chowe, W Llastępstrvie zajęcia sprawą chorobową
racic stwierdzono u wszysfklgh reniierów odkle-
jenie i obluzotłlanie racir: od twolzyu/a, a nawet
u niektórych sztuk całkclwite zctlcie ich. W lnie-
siącu czerwcu 1937 ogród zoologiczny w, War-
szawie został zanlkrrięty wskutek wybuchu prysz-
czycy; zachorowały żrrbry i bizony, wśród wyżcj
podanych objavlów,

Staśkiervicz opisał pryszczycę w rezer-
rvacie bizonów i żubrobizonów w sntardzewicach
w sicrpniu i wrześniu r. 1938, rv którym to okre-
sie w nriejscowościaclr sąsiadLrj ącycll z rezerwa-
tenr jako też w całrlll l<raju szalala pryszczyca.
Choroba wystąpiła rór,vtrocześnie u 6 bizonórv; je-
dynie trzytygodniowe cielę zachoi,orvało w trzy
dni później, Zupelne ustąpierrie chorclby zanoto-
wano 10 dnia. Pod koniec choroby bizonów wy-
stąpila pryszczyca u 14 żubrobizonów.

W wyniku o,bserwacji pryszczycy w Snrardze-
wicach, Staśkiewicz okre.ślił wylęgania cho-
roby u żubrobizotlow na 3 do 8 dni oraz stwier-
dził, że bizony posiadają większą odporność na
wirus pryszczycv, niż żrrbrobizony. Po wojnie
ogród warszawski jako pierwszy w rtriesiącach
naju i czerwcu l951 r. przechodzi enzoctig pl-ysz-
czycy u żubrów i bizorrów. W.roku.195.2 wystę
puje pryszczyca w rezerwacie niepołonlickir-n
u 1O-ciu żubrów jednej kwatery. Objawia się cięż-
kąku|awizną i silnyrn ślinieniem, które w dniacl-r
nrroźnych zamjenia się w wiszące sople lodorve.
Mimo dwumiesięcznego - styczeń i luty, cięż-
l<iego przebiegu choroby, żadne zwierzę nie pa-
dło. W tyln sanlym roku zapada na pryszczycę
yak we ił,t,oclawskitl ogrodzie. Rok l953 jest ia-
talnym, katastrofalnym rokient dla ogrodów zoo-
logicznych jak i rezerwatów zwierzęĆych. Szaie-
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ko chorowa|y, że lnożna było do nich podejść,
a nawet je pogłaskać. W czasie trwattia choroby
unosił się nad ltl charaklerysiyczny bek,
wyclawany prz clrore sztuki. Na urvagę
zasługujc lakt ego ślinierria. W listopa-
dzie Iegoż roku ogrócl warszalvski poraz trzeci
przechodzi enzootię pryszczycy wśród bawołów.
bydła vratussi, żubrów, bizonów, bydla dollowe
go oraz świń donlowych. Mirno zaclrorowania
dużej ilości zwierząl, choroba kończy się potl-t1,

ślnie i bez padnięć.
Najtragiczniejszy jednak jest przebieg prysz

czycy w rezerwacie żubrów w Pszczyt,lie, Według
uzyskanych danych przebieg był następujący:
19 grudr.ia 1953 r. zachorowała jedna krowa
wśród ol--jarvów posnutnienia i braku chęci do
jedzenia. Na drugi dzień tzn. 20 grudnia już wy-
stąpi1o ślinicnie oraz dolączył się ogólny triedo-
wład. Tegoż dnja rano, cielę zdraclzało aieznacz-
ne objawy chorobowe i naglę padło. Trzcciego
dnia objawy ślinienia i r-riedowladu wystąpily już
u czlerech dalszych sztuk, Tegoż dnia wszystkie
żubr7, zo,stały puszczone na wolność a ilość cho-
rych zubrów codziennie wzrastała; codziennie
notowano rvypadki padnięć, tak że l9 stycznia
rv plzcciągu miesiąca stado przestalo istnieć.

Sekcje żullrów padłych lvykazały prócz ztnian
a.natolnopatologicznych opisanych poprzednio,
odoskrzelowe zapalenie pluc oraz przekrwienie
opon lnózgowych i mozgtt. W czasie największe-
go nasilenia prylzczycy w rezerwacie pszczyfl-
skinl rozpoczyna się choroba w łóozkinr ogrodzie
zoolclgicznytn.'Dnia 24 grudnia 1953 r. zauważo-
no, że stary bizon ,,Puk" jest srllutny, nie podcho-
rlzi do kartnników, natotniast przeważnie leż5,

a z kątow warg splywa rnu niecluża ilośc ciągli-
wej śliny.

Przebywające lla iytn wybiegu cielę półr,oczne

oraz kro,uva - bizonka,,Jagoda" zachowują się
nortrtalnie. Ze vzględu na io, że ogród zoologicz-
ny przylegał bezpośreclnio do okręgu zagrcżonego
pfyszczycą wydano natyclrnliast zarządzenia
przeciw pryszczycowe. W dwa dni później stan
bizona pogorszył się. Tcgoż dnia zanotowano od-
tnienne zachov;anie się 6 niesięcznej bizonicy
,,Prerii", znajdującej się razetn z chorym bizo-
ne1ll, u której wystąpił nieznaczny ślinotok oraz
silna kularvizna, Po,dobne objawy stwierdzono
u yaka i owcy dotrrowej, znajdującej się na wy-
biegu ."v odległości oko1o 300 m od chorego bizo-
na

Sąsiadujące z choryn yakienl i owcą dollową
lamy, antylopy nilgau, muflon, owce grzywiastc
i kozy nie zdradzały żadnych zmian w zachowa-
niu, Tegoż dnia wszystkie zwierzęta racicowe,
które bez szkody dla ich zdrowia j otoczenia moż-
na było łapać poddano biern.ym szczepieniotn za-
pol-.iegawczyn lvęgierską surorvicą uzdrowień-
co,ń/ popryszczycowych u. następujących iloś-
ciach: yakowi 200rn1, zebu 100ml, owiom, kozom,
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owcolTl grzywiastym, karakułołn, świniom domo-
wym, muflono,wi i sarnie po 20 ml, lanloln,
guanaco oraz nłodym wielbłądom po 40 ml.

Razem przeszczepiono 67 sztuk z 12 gatunków
mieszkańców ogrodu. Injekcja surowicy u żadne-
nego zwierzęcia nie wywołała objawów posz-
czepiennych, jak też nie było żadnych trudności
przy technicznyn:r wykonywaniu zastrzyków.

Istniejący od 1936 r. rezerwat w puszczy nie-
połomickiej w kwietniu 1954 r. był poraz wtóry
ogniskien pryszczycy, która rozpoczęła się
19 kwietnia. Pierwsza zachorowała krowa ,,Pusz-
cza" - rvśród objawów posnlutnienia oraz ślino-
toku i padła po kilku dniach. 21 kwietnia zacho-
rowała druga krowa ,,Pura" a 23-go byk ,,Pu-
zon", który padł po 5 dniach, poczym cho,ro,ba
stopniowo przechodzila na pozostałe l l sztuk.

W dniu 1 maja znajdo,wało się w rezerwacie
26 żubrów, w tym chorych 9 sztuk (2 sztuki
uprzednio padły) , w tylri 3 sztuki ciężko chore,
4 w starrie zadowalającym oraz 2 sztuki po prze-
chorowaniu bez objawów chorobowych.

17 żubrów zupeitlie zdrowych znajdowąlo się
w dwu zagrodach sąsiadujących z zagrodą za-
każoną.
Rygorystyczna dyscyplina panująca w rez3r-
wacie oraz skrupulatne i pedantyczIre wykonanie
wydan ce1, niedo-
puszcz w których
znajdl ło uwieńczo-
neura Z9choryclr
żubrów padło jeszcze 5 sztuk; u ostatniego żu-
bra sekcjono\\,anego strvicrdzono brak l/3 1ęzyka.

nych, w których enzoocja
w 1954 r., na|eży wyt-nienić
krakowski. we wrocławiu
5bizonówilzebu.

Pierwszego lutego zachorowały dwa żlńry
Bison bonasus L, wśród objawów osowiałości,
braku apetytu, ślinienia i mlaskania. Obserwując
zwierzęta w chu,ili otwierania pyska zauważono
Lrbytki na błonie śluzowej 1ęzyka. 2-go lutego za,
chorował z podobnynri objarvallli stary bizon
(Bisan cnlericctnus Gnl.), zlrajdujący się w są-
siednim boksie, 4-go lutego reszta bizonow (2,2) .

7-go lutego zauważo,no objaw choroby u stacjono-
wanej w pobliżu samicy zebu (Bibos indicus L.)
osowialość oraz ubytek w szparze lniędzyracico-
wej. Polnieszczenia wszystkich chorych zwierząl
znajdowały się w pawilonię słoniarni. Część,
w której przebywały te zwierzęta, została odizo-
lowatla od reszty pawilonu matami, zlewanymi
codziennie roztworem sody. Codziennie dezynfe-
kowano również wszystkie pomieszczenia cho-
rych zwierząt oraz podłogę w pawilonie. Zwie-
rzęta obsługiwał osobny pielęglliarz. Dostawaly
one miękką karmę i wodę oraz poidła z mąki.
Zebu opryskiwano lacicę roztworell riwanolu
oraz sllarowano przez pewien czas Pix liquidz.
Teren grodu jako zapowietrzony zaml<nięto dla
publiczności.

U żubrów poprawa nastąpila w ciągu 5 dni,
jednak wahania apetytu utrzymyrvały się dalej.

Oba zwierzęta, zwłaszcza samica, oddawaly
z trudem kal, napinając się. Stosowane magne-
sium sulfuricum niewiele pomagało. 23 lutego
zauważo,no u samicy pogorszenie stanu ogólnego,
brak apetytu i napinanie się; w kaIe stwierdzo,no
bryłę śluzu, wielkości pięści 6 bezkornórkowej
strukturze (badanie mikrosp,) . Ze względu na
pogarszający się stan oddzie|ono zwierzę w o,sob-
nynr boksie. Dnia 26 lutego przy bardzo złyltl,
stanie zwierzęcia, podano kofeinę oraz podskórne
wlewki glukozy. Smierć nastąpiła 28 lutego,
Przy sekcji stwierdzono zwyrodnienie mięśnia
sercowego, nieżyt jelit cienkich oraz w prawej
tylnej szparze kopytowej ubytek naskórka. l-go
marca stwierdzono pogorszenie się stanu zdrowia
samca żubra, miano,wicie zupełny brak apetytu,
oddawanie kału w lnałej ilości, oraz napinanie
się. Magnes[um suLfuricum oraz dieta węglowo-
dano,wa nie poprawily znacznie sprawy. 14-go
1larca nastąpiła śnlierć. Sekcja wykazała zwy-
rodnienie narządów miąższowych oraz prze-
wlekłą posocznicę.

U bizonów obserwowano poprawę i powrót do
stanu nortnalnego po, 9-ciu dniach. U zebu popra-
wa nastąpiła po 7-nliu dniach; wygojenie ubyt-
ków na racicach po l0-ciu dniach. U zwierząt
tych konplikacji nie stwierdzono.

W krakowskinr ogrodzie zoologicznynl została
stwierdzona pryszczy.a u żubrobizona, który po
paru dniach czuł sig znacznie 1epiej i ostatecznie
wyzdrowiał,

Celem i zadaniem zarządzeń przeciw pryszczy-
corvych wydawanych w ogrodach zoologicznych
i rezerrvatach nrusi być: I. Ochrona mieszkańców
ogrodu lub rezerwatu przed epizootią prylzczy-
cy - to znaczy nie wypuszczaniem jej na teren
ogrodu lub rózerwatu. II. Och-rona zdrowych
zŃierząt przed moż|iwością zarażenia się od cho-
rych w wypadku gdy epizootia zdołała przedo-
siać się dÓ-ogrodu lub -ezerwatu. III. Złago,dze,
nie sainego - przebiegu pryszczycy u chorych
zwierząI przez leczenie.

W celach zapobiegawczych zakłada się przy
wszystkich branrach i wejściach rnaty przepojone
20lo roztworem' sody żrące1 dla odkażania pojaz-
dów i obrrwia przebywających osób.

Pokarln dla zwierząt - siano, słotlla, pasze
ziarniste fi7Llszą pochodzić z okręgów wolnych od
ply?,zczycy. Zwierzęta racicowe a nawet innc,
świeżo przybyłe do ZOO należy przez dwa ty,
godnie trzymać i obserwować w kwarantanni-
iiach. Personel obsługujący zwierzęta musi znać
objawy występujące przy pryszczycy, sposoby
walki z choro,bą oraz doceniać postępo,rvanie
przeciw epizootyczne, wykonać je skrupulatnie,
przestrzegać na każrlylll nriejscu. Gdy ogród
zoologiczny znajduje się w pobliżu lub okręgu
zapowietrzonym lub zagrożonyn,l, można wszyst-
kie zwierzęta racicowc podopieczrle, dające się
złapać bez szkody dla ich zdrowia, przeszczepić
surowicą uzdrowieńcórv popryszczycowych.

W przypadku gdy pryszczyca dostała się na
teren ogrodu lub rezerwatu, do wymienionych
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środków zapobiegawczych, wydaje się zarządze-
nia, mające na celu ochronę pozostałych zwierząt
przed zarażeniem się.

Leczenie chorych zwierząt przeprowadzono
w czasie enzootii pryszczycy w ogrodzie lódz-
kim oraz rezerwacie niepołomickin i próbo
wano w Gorcach i Pszczynie. Swoiste leczenie
cho,rych zwiezrąt surowicą było przeprowadzone
u yaka i owcy domowej w ogrodzie lodzkim.
Zastoso,wano węgierską surowicę uzdrowieńców
popryszczycowych, dawkując 0,5 ml na kg żywej
wagi. Suro,wicę wprowadzono podskórnie w oko-
licę szyi. Równocześnie - monent trzymania
zwierząt do zastrzyku - wykorzystano do sma-
t,owania ,szpary racicowej racic dziegciem.

Leczenie cho,rych zwierząt może być dwojakie,
swoiste i objawowe przy pomocy rękoczynów
oraz bez rękoczynclw przez podawanie leków
choremu zwierzęciu z płynami lub pokarmem.
Gdy zwierzę chore daje się złapac ntożna sto-

sować surowicę uzdrowieńców popryszczyco-
wych, można Iakże stosować penicylinę, strepto-
mycynę, aureomycynę, gdy do procesu chorobo-
wego pierwotnego dolączyło się zapalenie płuc.
Wskazanym jest stosowanie środków naserco-
wych, wzmacniających i witamin. Racice i szpa-
ry międzyracicowe należy smarować dziegciem.
W wypadku gdy nie można łapać zwier -ęcia ze
względu na jego złośliwość, płochość lub cięż-
ki stan, ndeży starać się stosować środki lecz-
nicze drogą doustną, z wodą do picia, lepiej
z naparefil 1ub odwarem siemienia 1nianego.
Podaje się napary ziol - kłącza tataraku, kory
kruszyny, piołunu, kory dębowej, szałwi oraz
odwar siemienia lnianego. Podaje się tran. Dla
podtrzymania akcji serca i sił podaje się tran
ot,az lttiód i glukozę.

Przed paśnikami i wodopojami zakłada się
naty dziegciowe.

JANUSZ KOWALSKI
PZLZ Czaflinek, woj, Kosza]in

Pomor
Czytając styczniową,,Medycynę Weterynaryjną" ude-

rzył mnie artykuł wstępny - bi]ans Redakcji. Chcę
jako pracujący w terenie trudnym pod względem epi-
zooti,ologicznym dodac kilka spostrzeżeń własnych te-
matu dotyczącego najmniej poruszanego pIzez ,,Medy-
cynę We,terynaryj,ną", a mianowicie_ pomoru Świn wŚród
tlzików, ulalstająceqo w tut. terenie do wagi probtremu.
M/irus pomoru świń na tutejs,zym terenie zaatakował
stada dzików w naszych lasach. W dniu 15 lipca 1954
roku do zagrody w grormadzie Nowe Jń/ororarol p,ol,lr.

Szczecinek wszedł dzik warchlak, któIego zarnknięto
razem ze świniami należącymi do właśoiciela zagrody.
Nazajutrz dzik ,wyszedł z zagr,ody dor pobliskiego lasu.
Po 6 dniach p,owiadomiorro mnie o zachorowaniu trzech
świń, wśród objawów, wzbudzających podejrzenie za-
trucia solą kuc nnąi temperatula wewnętrzna wyĄoF
siła 41,8"-41,6" Ubój jednej sztuki w celu rozpo-
znawczym vrykazał ostrą postać pomoru świń z typo-
wymi zmianami. Właściciel zagrody podał, że dzik za-
chowywał się podejrzanie, co wpłynęło na wypuszczo-
nie go z zagrody. Porrieważ dzika nie znaleziono, nie
można było ustalić u niego zmian chorobowych. Na-
stępne przypadki zdarzyły się w dniu 24 września 1954
roku, mianplwicie na polowaniu w rejonie Czaplinka
ubito 2 dziki warchlakli zupełnie wychudzone i osła-
bione, u których slwierdzono przy sekcji typowe zmia-
ny wybroczynowe w pęcherzu mocz]owym, kruploŃve
zapalenie płuc oraz liczne butony ,r,vielkości clwugro-
szowej monety w jelicie ślepym i grubym. Potwieldze-
niern rpizpoznania był wybuch pomoru w clrlewni myśli-

dzikow
wego, który dostarczył woztl do transportu ubitej
zwierzyny do rzeżnt, Przykładem przeniesienia pomolu
z lasu z mięsem ubitego dzika, był wypadek ubicia
w dniu 6 stycznia 1955 r. dzika o wadze 70 kg, wyka-
zująceo,o znaczne wychudzenie i pl§łabienie, którego
mięso podzielono między uczestników pololvania.
W dniu 10 stycznia 1955 ,r. zgłoszono o zachonowarriu
świń -w gr,omadzie. Ubój diagnostyczny ,wykazał typo-
wą ostlą postac pono,ru świń. Przeprlopadzone badanie
wraz z termomctto,waniem wszystkich świń w gro-
madzie ora:z szczegółowy wywiad dotyczący pIzyczyny
wybuchu zaTazy ustaliły, że tylko u uczestników rp,ol,o-

wania, którzy podzielili się mięsem z ubitego dzika
st,tvierdzorro pomór świń. Cały szereg ognisk pomoro-
wych wziął początek bezprośred,nio od chorego dzika lub
nawet pośredrrio poprzez mech i liście używane jako
ściółkę. Przeprowadzane na zarządzenie WRN sanitarne
polowania pod nadzorem weterynaryjnym ustaliły licz.
ne padnięcia praz duże ilrości chorych dzików. Przy-
padki pomolu u dzików miały przebieg przewlekły,
cechujący się znacznym wychudzeniem zwierzęcia.
Zmiarny anatornopatologiczne padłych dzików byĘ na-
stępujące: liczne ogniska krwotoczne w śIedziorrie rołbej-
mujące niejednokrotnie 3/ł śledziony, ]iczne drobne
wybroczyny w nerkach, ogniska krup,owego zapa-
ienia płuc. Chciałbym tą drogą zaąpelowa,c do ko-
legów, aby z"wrócili uwagę na tę splawę szczególnie
w punktach skupu zwierzyny łownej, przetwórniach
mięsa pochodzącego ze zwierzyny leśnej olraz w obro-
cie mięsa pochodzącego z dzlkow.

BOLESŁAW SrRZELECKI
G]ubczyce

W olk,resie od 1945 do 1955 r. na tere,rrie wojevr, opol-
skiego wąglik należał do rzadkości, a na terenie pow.
Głub,czyce w ogóle nie było wypadku wągl,ika; wedle
biuletynów centralneEo zatządtt wete,rynarii w okre-
sie 110 lat stwiendzolno jedy,nrie sporadyczrne przypadki
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wągllka na terenie całoj Polski. Na podstawie wywia-
dów wśród st,a,rych imie,szkańców powilatu, aućochtonów,
doszedłern do przokonarnia, że -wąglik przed woj,ną przez
dłpEi czas nie blt znainy ani ,notowany ,1ąfu ry rpowiecire
Głubczyce jalko też na terenie wloj. olpoiskiego, W dniu

Wąglik w powiecie Głubczyce, woj. Opole


